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Prenmnerata: W krajn L— 
* Za granicą 1.50 4.50 

Ta zmiaaę adresu 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego micjece 
prze! teksiem 40 kop. pierwszy i 20 kop. 
za tekstem 20 k. pierw 
zawiad. 


„Nadesłane* wiersz petitowy lub jego miejscz | rh 
Numer pojedyńczy 5 kap. 
Prenemarata | ogłoszenia przyjmaje Admialstracya. 
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żałobne po 40 W rubryce 


Czas odnowić prenumeratę nakwart. Il 


Dyrekoya Ś. Rrykina. Towa- 


Teatr Miejski. rzystwo Artystów Operowych 


W ciągu WIELKANOCNEGO TYGODNIA odbędą się występy 
znanego dramatycznego tenora W. SEWASTYANOWA. 
— Repertuar od dn. 26 marca do 2-go kwietnia. 


W poniedziałek dnia 26 marca dwa przedstawienia: w południe Euge- 
niusz Oniegin”. Wieczorem występ p. W. SEWASTYANOWA — 
„Czrmen'' We wtorek dnia 27-go w południe Faust”. Wieczorem 
„Quo Vadis! W środę d 28 wystep W. SEWASTYANOWA pPi- 
kowa Dama”. W czwartek d. 20 g0 T) „,Pajace!ć, 2) pYraviata”. 
W piątek dnia 30, wystep W, SEWASTYANOWA — „,Sadko”. W so- 
botę dnia 3i1-go „„Que Vadis”. W niedzielę dnia r kwietnia dwa ostat 
nie przedstawienia: w południe — pRustan i Ludmiła”. Wieczorem 
zakończenie sezonu, pożegnalne przedstawienie Towarzystwa 
| ostatni występ W. SEWASTYANOWA — ,,Tannhiuser'. Ceny 
miejsc na dzienne przedstawienia ogólno-przystępne, na wieczorne— zwy- 
czajne. Bilety można nabywać od d. 18 marca od godziny Io rano. Ku- 
pujących bilety uprasza się zwracać uwagę na stempel i nazwę opery. 


Teatr „Sołowcowa::, Šwiataczny tydzień 


Otwarta sprzedaż biletów na 


„Krzywe zwierciadło” ciótiskie: 


występy Peters- 
Eo teatru CHOŁMSKIEJ. 
Repertuar pięciu przedstawień: 
W poniedziałek dn 26, wtorek 27 i piątek 30 marca: 1) „„Wspomnie- 
nia” ilustrowana powieść w 5 oddziałach B. Uejera, 2) „Czy nie opuś- 
cić nam kurtyny” scena w I akcie N. Potiomkina, 3) yyTanieo w 
kostyumie” wykona N. Ikar, 4) pBajka babuni” bar. B i S. A, 5) 
„Występ Ryozałowa” sztuka w 2 akr. Mancewiłowa, muz. Erenberga. 
W srodę d. 28 i czwartek 29 marca: 1) „Piękne Sabinki” historyczny 
wypadek w 3 aktach L. Andrejewa, 2) „Chustka do nosa barono- 
wej” szabli, dramat z życia arystokr. B. Gremina, 3) y,Cztery trupy 
Fiametti” pantomina Milo, muzyka Bigdaja, 4) „Romanse” wykona 
A. Abramian, 5) „Wasył Wasylicz pogodził”, wodewil w r akc. L. Ur 
wancowa. Reżyserya N. Jewremową Muzyczny oddział pod kierowni- 
ciwem W. Erenberga. Szczegóły w afiszach. Bilety można nabywać 
tylko w teatrze od godziny 10—3 po poł. i od 6—8 wiecz, 
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Dnia 27-go marca r. b. 
dzie się urządzony 


odbe- 
staraniem 


Klub Polski „„OGNIWO”. 


Koła Kobiet Polek na rzecz instytucyi jego 


Five o clock tea 


przy udziale miejscowych artystów. Początek a godz, 4-ej po poł. Bilety 
po cenie 75 kop. i dla uczącej się młodzieży po 5a k. przy wejściu. 1684 
| zzz | of iii 
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$$ Kijów, ul, Prorezna N 8, telefon N 2334, è$ 
> poleca po cenach znacznie zniżonych Ka 
sj — i . - Ee 
s — Nasiona buraków pastewnych: — s 
PA Mamuty, Ekendorfy, Półceukrowe. e 
$ Nasiona marchwi pastewnej ka 
KJ Biała Zielonogłowa Olbrzymia LG 
4% NASIONA: 


Koniczyny Sronwonaj, Lucerny, ść 
Esparcety, Tymotki i innych traw, 1587 $5; 
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Wędlina litewska, Masło 


Mohylewska S-ka. Prcrezna AN 16. 


1688 


Dia uniknięcia przerwy w odbieraniu pisma, Sz. Sz. Prenumeratorowie zechcą łaskawie nadesłać prenumeratę przed d. 1-ym kwietnia. 


Wystawa zoologiczna 


(żywych zwierząt) 


Świat „Vivarium“ zwierząt, Kreszczatyk Nr 25 obok 
„Ekspresu“ otwarty dziś i codziennie od 9 r. —r2 godz. 
w nocy. 

Zwierzyniec zostaje jeszcze na bardzo krótki czas. Od dzisiejszego dnia 
o pełowę ceny zniżone. Wejście cały dzień 30 k. dzieci i młodz. ucząca się 
20 kop. Otrzymano nowy transport zwierząt: Niedźwiedzie północne, Ma- 
lajski olbrzym majacy 15 pudów wagi, jak również Lew, Lwica, Lam- 
part, Hyena, Wilk, Pancernik, grupa krokodyli, wąż-dusiciel, Małpy i pół- 
małpy i inne zwierzęta, Zasługoją na ogólną uwagę dwa rzadkie fenomeny: 
Latające psy. Karmienie zwierząt o godz. 10 wiecz. Wystawa ma specyal 
ny charakter naukowy. 1250 


W, - Pod 
D-r Wanda Borowska Simna 26 
Chor. skór., wen. i syf. Przyjm. ro rx 
5-0. 473 


Woda Vichy-Celestins, używana pod- 
czas jedzenia czysta lub zmieszana 
z winem, jest najlepszym trunkiem 
sprzyjającym trawieniu. 485 


tk 

Rozkład jazdy pociągów. 
Od 15-go października 1911 r. 

Na kal. Połudn. ~ Zachodnich 


Nr 1. Kuryer I i II kl. Odesa, Eli 

Do sprzedania w dobrach Burzań-|ZaWwetgrad, Kiszyniów — odchodzi 

sko-Olchowieckich Hr. Potockiej o, R przychodzi o godz, 9 m. 
3 ` 


Nr 3. Pocztowy I, II i I k 
Odesa, Brześć, Białystok, Warszawa 
Grajewo, Humań, Nowosielice — od 
chodzi o godz. 9 m. 35 zrana, przy 
chodzi o godz. B m. 39 wiecz. 

Nr 5. Osobo II i IH kl, Ode 
sa, Nowosielice, Ilumań — odchodz 
o godzinie 1 w nocy, przychodzi 
o godz 6 m. I5 z rana. 

Nr 7. Osobowy 1, II i IH kl. Ode 
sa, Wołoczyska, Wiedeń — adchodz 
£.9 m. 35 wieczorem, przycho 
og. 8 m. 48 z rana. 


2 ogiery 4-letn, 
kasztanowate 


jeden krwi arabskiaj, drugi po Suf- 
folku, o nabycie zwracać się def Pe 
rejjatkowicza, noczta i stacya kolei 


„alne“ wieś kobrynowa. 1654 UA 


Nr g. Kuryer I i II kl. Koziatyn, 
Brześć, Warszawa, Kalisz, Wiedeń— 
odchodzi o g. 7 m. 35 wieczorem. 
przychodzi o godz. ro m. 37 z rana, 

Nr 19/6. Osobowy |, II i IH kl. Mi- 
kołajów. Elizawetgrad, Znamenka, 
Fastów — odchodzi o g. 4 m. 40 pp., 
przychodzi o godz. 1a m. 55 z rana. 

Nr x7/4. Pocztowy I, II ilH kl. 
Elizawetgrad, Znamenka, Fastów — 
odchodzi o godz. rr m. 35 wieczo- 
rem, przychodzi o godz. 7 m. 46 
z rana 

Nr 29. Osobowy I, II i HI kl. 
Równe, Radziwiłłów, Wiedeń — od: 
chodzi o godz. 7 m. 50 wieczorem, 
przychodzi o g. ro m. 22 z rana. 

Nr 1r. Kuryer I, II i III kl. Sar- 
ny, Wilno, Petersburg odch, o g. 9 
m. 25 zrana, przychodzi o godz, 9 
m. 11 wieczorem. 

Nr 5. Osobowy I, II i HI ki. 
Sarny, Kowel, Warszawa, Wiedeń, 
Berlin — odchodzi o godz. rr m. 55 
w nocy, przychodzi o g. 7 m. 35 z 
rana. 

Nr 3 Pocztowy 1, H i III kl 
Warszawa, Sarny, Kowel, Iwangród 
Granica, „Wiedeń -— odchodzi b g 
a m, 35 po poł, przychodzi o godz 
4 m. 37 po poł. 

Nr 13 Osobowy 1, H i IMI kl 
Koziatyn, Brześć, Białystok, Graje- 
wo — odchodzi o godz. 1a m. 35 w 
nocy, przychodzi o g.6 m 27 Z fane. 

Nr ar a. Osobowy I, Ii HI kl. 
Rostów nad Donem, Sewastopol, Mi- 
kołajów, Ekaterynosław, Znamenka, 
Fasiów—odchodzi o g. 8 m. 20 z ra- 
na, przychodzi o godz. 6 m. r0 w. 

Nr 15,ro. Osobowy I, H iII ki. 
do Białej Cerkwi odchodzi o godz. 
Io m. 30 z rana, przychodzi o godz 
10 m. 17 z rana. 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych i Agencyi Pe 
tersburskiej). 


Podróż Najjaśniejszych Państwa. 


Liwadya (AP). (Urzędownie). Dnia 18 mar- 
ca lch Cesarskie Moście Najjaśniejszy Pan 
i Najjaśniejsza Pani Aleksandra Teodorówna 
z Nastepcą Tronu Cesarzewiczem i Wielkim 
Księciem Aleksym Mikołajowiczem i Najdostoj- 
niejszemi Córkami na Cesarskim jachcie „Stan- 
dardt* przybyli do Jałty i raczyli udać się do 
własnego Jego Cesarskiej Mości majątku „Li- 
wadya“. 

Podpisał: minister Dworu Cesarskiego, ge- 
neral-adjutąnt baron Frederiks. 


o OE 


Na modłę pruską. 


Wilno (Wł). Wedlug pogłosek wszyst- 
kie nazwy stacyi kolei Północno-Zachodnich 
oraz Pełudniowo-Zachodnich o brzmieniu pol- 
skiem mają być zastąpione nazwami rosyj- 
skiemi. 


Zatarg węgrów z kororą. 


Wiedeń (AV) „N. Wiener Tag." i „N. 
Fr. Presse* tłómaczą słowa i gest cesarza, jako 
pogróżkę zrzeczenia się tronu. Kryzys był spo- 
wodowany kwestyą o prawie korony, wobec 
niezatwierdzenia przez sejm węgierski kontyn- 
gensu rekrutów, powoływania rezerwistów. U- 
stąwa z roku 1888 prawo to uzależnia od ist- 
nienia nadzwyczajnych okoliczności. Korona 
w 1905 r., gdy sejm nie zatwierdził kgntyn- 
gensu rekrutów. z prawa tego skorzystała. Wę- 
gierscy politycy twierdzą, że takie tłómaczenie 
ustawy z r. 1888 zupełnie znosi prawo sejmu 
do uchwalania kontyngensu rekrutów. Partya 
Kossutha zgodziła się na zaniechanie obstrukcy! 
pod warunkiem uchwalenia rezolucyi, odpowia- 
dającej życzeniom węgrów. Khuen-Hede: vary 
porozumiewał się w sprawie rezolucyi z partyą 
Kossutha bez zezwolenia cesarza. Gdy cesarz 
odmówił zezwolenia ministerstwo podało się do 
dymisyi. Jednakże większość rządowa skłoniła 
Franciszka Józefa do ponownego powołania 
Khuen-lledervary' ego do rządów. — Sytuacya 
taka spowodowała wypadki, które miały miej- 
sce w ubiegły piątek. 

Wiedeń (AP). Gazety podają wiadomość, 
zaczerpniętą ze źródeł urzędowych w Buda- 
peszcie, iż podczas piątkowej audyencyi Khue- 
na-Hederwary ego, po przyjęciu sprawozdania 
o wyniku narad z partyami w sprawie rczolu- 
cyi o powołaniu rezerwistów Franciszek Józef 
wskazał, że panuje więcej, niż 60 lat. Koro- 
nowany przed 45 laty, król węgierski zawsze 
uprawiał politykę konstytucyjną i szanował pra- 
wa Węgier, które miały w nim najlepszego 
przyjacieła. „Obecnie — powiedział cesarz — 
nie ufając mi, pragną naruszyć moje prawa i 
ograniczyć je. Jeśli kwestya rezolucyi nie bę- 
dzie usunięta, to pan przecie zna sytuacyę, nie po- 
zostaje mi nic innego... (przy tem cesarz, wy- 
soce podniecony, zrobił ruch ręką). Prezes mi- 
nistrów przerwał monarchę, wykrzyknąwszy: 
„Dziękuję!*. Cesarz mówił w dalszym ciągu: 
„Dobrze obmyśliłem, iż dla mnie niema innego 
wyjścia. Rezolucya powinna być usunięta nie- 
zwłocznie, w przeciwnym razie będzie za póź- 
no*. Pod wpływem siów tych, gabinet posta- 
nowił rezolucyę odrzucić. 


Strajk węglowy. 


Londyn (AP). Narada górników w Glas: 
gowie uchwaliła zwrócić się z odezwą do robo: 
uników, by głosowali za wznowieniem pracy. 
W Warshwishir ze w wielu kopalniach przystą- 
piono do pracy. Ogólne wznowienie robót jest 
oczekiwane w poniedziałek. 

Łondyn (AP). Krąży pogłoska, iż 20,000 
górników głosowało za wznowieniem prący. 

Londyn (AP). Właściciele kopalń połu- 
dniowego  Derbyschiru i górnicy uchwalili za- 


wiązać komitet 


okręgowy na mocy prawa o 
płacy minimalnej. 


Konwencya cukrownicza. 


Wiedeń (AP). lzba panów zaaprobowała 
przedłużenie terminu działania konwencyi cu- 
krowniczej. 


Z Persyl. 


Teheran (AP). Sepcchdar został mianowa- 
ny generał-gubernatorem Azerbejdżanu. 


Sprawy chińskie. 

Mukden (AP)"Na stacyi -€żin-Czżóu—Pe- 
kin—mukdeńskiej kol. żel, aresztowano 15 
bombistów, którzy zamierzali wysadzić w po- 
wietrze most. Podejrzewają, iż istnieja spisek 
kontr-rewolucyjny, 

Czifu (AP). Kupcy oraz urzędnicy miej- 
scowi, pod wpływem republikanów ponownie 
wszczęli starania o misnowanie Chojnia guber- 
natorem szańduńskim. Lań-Tiań-Wej z częścią 
wojska niebawem stąd wyruszy. Utrzymanie 
żołnierzy zostało zabezpieczone _przesłanemi 
z Szanbaju 100,000 łan. W prowincyi grabieże 
przybierają coraz szersze rozmiary. 


Z Mongolii. 


Kuldża (AP). Republikanie, którzy usilo- 
wali opanować Szicho, zostali odparci z wiel 
kiemi stratami. 

Urga (AP). Rząd mongolski wydał rosyj- 
skim poddanym 5 świadectw na poszukiwanie 
złota w ajmakach zachodnich. W ajmaku sain- 
aoinowskim firma kiachtyńska Łusznikowowych 
wykryła już złoto. Wysłano urzędników mon- 
golskich w celu dokonania wymiarów tery- 
toryów złotodajnych. 


8-godzinny dzień roboczy. 
Paryż (AP). Izba poselska przyjęła pro- 
jekt prawa o 8 godzinnym dniu roboczym w 
kopalniach. Sesya izby została zakończona, 


W Marokko. 


Paryż (AT) Do gazety „Matin“ donoszą 
z Fezu, iż sułtan podpisał onegdaj umowę o 
protektoracie francuskim. 

Tanger (WŁ). Oddział francuski stoczył 
ciężką walkę z plemieniem berberów. Wynik 
walki jest nieznany. 


Bandytyzm we Francyi. 


Paryż (WŁ). W Pont de Chiruy żandarmi 
ujęli szofera. Sądzą, iż jest to przywódca ban- 
dytów, którzy dokonali napadu na bank „So- 
ciele Gćnćrale*'. Zandarmi zabarykadowali uli- 
ce, któremi zamierzał zbiedz bandyta i schwy- 
tali go wskutek zepsucia aię samochodu. 


Francya a Hiszpania. 
Madryt (WŁ). Ambasador francuski Geof 


froy wręczył ministrowi spraw zagranicznych 
Erieto odpowiedź Francyi na propozycye hisz- 
pańskie w sprawie kompensat terytoryalnych. 
Odpowiedź wywarła wrażenie optymistyczne. 


Nowy pancernik niemiecki. 


Hamburg (AP) Został spuszczony nowy 
pancernik-dreadnought „Zejdlitz”. 


Echa napadu. 


Berck-sur-Mer (AP). Policya aresztowała 
Soudi, którego podejrzewa 0 branie udziału 
w napadzie na bank „Societć Ge-ćrale" w Chan- 
tilly, oraz anarchistę Baraile a. 


Aresztowanie niebezpiecznego opryszka. 


Głębokie (AD) Aresztowany w Dziśnie 
zabójca strażnika Mironczik oświadczył, iż zabił 
również w celu grabieży żyda Riżmonta, bral 
udział w ograbieniu stacyi „Gory*, zakaukazkiej 
kol. żel, oraz 8-iu cerkwł w pow. dziśnieńskim 
i 2 cerkwi w pow. drysskim. 


Z lotnictwa. 


Wiedeń (AP) Od d. 5 maja do połowy 


czerwca w Austryi będą się odbywały wielkie 
międzynarodowe uroczystości lotnicze. Uroczy- 
stości rozpoczną się otwarciem wystawy lotni- 
czej. Poczem nastąpią: lot Berlin— Wiedeń, mię- 
dzynarodowy zjazd lotniczy, posiedzenia mię- 
dzynarodowego kongresu lotniczego, międzyna 
odowej federacyi lotniczej oraz międzynarodo 
wej komisyi kartograficznej. 


Zaprzeczenie. 


Petersburg (ĄP). Z powodu wiadomości, 
podanej przez „Now. Wrem.*, jakoby według 
zdania odpowiedziach €v bitektów, rcstaaracza 
soboru Isakiewskiewskiego jest bezcelowa i że 
sobór należy zamknąć lub zburzyć zupełnie, aby 
ocalić znajdujące się w nim skarby 1 usunąć 
zagrażające niebezpieczeństwo— Biuro laforma 
cyjne oświadcza, że powyższa wiadomość jest 
fałszywa. Architekci i technicy są zdania, iż 
stan soboru nie jest zagrażający i wykryte 
braki mogą być usunięte drogą odpowiedniej 
restauracyi. 


Z sądów. 
Moskwa (AP). Izba sądowa uniewinniła 
wszystkich oskarżonych o należenie w r. 1905 
do komitetu strajkowego; Chochłow i Izakow, 


oskarżeni oprócz tego o należenie do zwią:ku 
kolejowego, zostali skazani na zesłanie. 


Kara prasowa. 


Petersburg (AP) Redaktor gazety „Pe- 
tersburger Zeitung“ w drodze administracyjnej 
został skazany na grzywnę w kwocie 250 rb. 


Nowy patryarcha ormiański. 


Petersburg (AP) Arcybiskup Kewcrka 
Najwyżej został zatwierdzony na stanowisku 
patryarchy i eczmiadzińskiego katolikosa or- 
miańskiego. 


Nominacye- 


Petersburg (AP). Wicedyrektorami de- 
partamentu policyi zostali mianowani wicepro- 
kurator moskiewskiej izby sądowej Kaiafow i 
urzędnik do złeceń szczególnych przy ministrze 
spraw wewnętrznych Wissarionow. 

Petersburg (AP). Rada ambasady w Wa- 
szyngtonie ks. Kutaszew został mianowany 
radcą ambasady w Wiedniu; radca ambasady 
w Tokio, Broniewskij — radcą ambasady w 
Berlinie; pierwszy sekretarz ambasady w Lon- 
dynie, Sewastopuło — radcą ambasady w Wa- 
szyngtonie, pierwszy sekretarz misyi w Peki 
nie, Szczekin — radcą ambasady w Tokio, 

Zgony. 

Petersburg (AP). Zmarła wiceprezesowa 
wydziału praw wyborczych kobiet i żeńskiego 
T-wa dobroczynnego, Fiłosofowowa, w 74 ro- 
ku życia. 

Tyflis (AP). Zmarł ormiański pisarz dra- 
matyczny Sundukianc. 


Różne. 


Petersburg (AP) Za obronę konsulatu 
w Tabrysie podczas napadu zbuntowanych per- 
sów konsul generalny Miller otrzymał miecze 
do orderu św. Włodzimierza 4 stopnia. 

Konstantynopol (AP) Czarykow zostal 
przyjęty przez sułtana na audyencyi poże- 
gnalnej. 

Czerkasy (AP). W Gorodyszczach, pow. 
czerkaskiego, obywatelka Bałaszewa podarowa- 
ła 2-e dziesięciny z.emi pod budowę szkoły ku 
uczczeniu 300-lecia panowania Domu Romano- 
wych, przyjąwszy na swój koszt również budo- 
wę gmachu szkolnego. 

Czerkasy (AP). Czerkaskie zgromadzenie 
ziemskie, ku uczczeniu 3oo-lecia panowania 
Domu Romanowych otwiera w powiecie na 
koszt ziemstwa szkołę rzemieślniczą. 

Quito (AP). Na prezydenta republiki E- 
cuador został wybrany generał Plaza. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 


D:iś ro (u) Jeżeja OLL N. M. P. 
Jutro 20 (2) Wolframa B., Eufemii M. 


Wschód słońca e godz. 5 m. 39. 
Zachód słońca o godz. 6 m. 30. 
Długość dnia gedz, ra m 50 


Kalendarzyk Historyczny. 
i kwietnia n st. 


Roku 1548 umiera król Zygmunt I. 


— KRADZIEŻE. W d. NM 19 przy ul. Ste- 
panowskiej z mieszkania W. Demidowej skradziono 
ubrania i bieliznę wartości 8o rb. 

W d. N 36 przy ul. Chorewoj okradziono 
mieszkanie A. Kislewicza. 

W d, Ne 83 na Głuboczycy z 
Pisarewej skradziono różne rzeczy. 

W hotelu „Savoy“ przy Kreszczatyku skra- 
dziono u W. Estberga portmonetkę z pieniędzmi. 

W d. Ne 78 przy ul. W. Wasylkowskiej w 
mieszkaniu A. Ejdermana ujęto złodzieja A. Bielo- 
stoukowa. 

W lokału izby skarbowej u gen. W. Jenkina 
wyciągnięto z kieszeni portmonetkę z pieniędzmi. 

W klasztorze Michajłowskim u A. Dołgowa 
wyciągnięto zegarek. Złodzieja, G. Tkacza— ujęto. 

— ZAMACH SAMOBOJCZY. W d M 21 
przy ul. Nesterowskiej usiłował odebrać sobie ży- 
cie Aleksander 5.—,„Pogotowie" go uratowało. 


— ZAJŚCIE W CERKWI. Wczoraj w cerkwi 
św. Maryi Magdaleny na Szulawce do spowiadają 
cego duchownego podszedł niejaki Dudarewski 
i uderzył go dwa razy kijem w głowę. Dudarew- 
skiego aresztowano; prawdopodobnie jest on chory 
umysłowo. Wobec zajścia nabożeństwo odwołano. 

— STRZELANINA. Na szosie B. Litewskiej 
w pobliżu d. Ne 16, E. Berezanskij wystrzeli z re | 
wolweru w powietrze, jak twierdzi, celem odstra- 
szenia „Chuliganów“, którzy napadli na niego. Po 
licya odebrała u B. rewolwer. 

— BOJKA. Na Besarabce wywiązała się bój. 
ka pomiędzy pijanymi l. Miszinem i A. Andreje- 
wym. Miszin, u którego znaleziono rewolwer, został 
aresztowany. 

— OGŁĘDZINY SANITARNE. Komisya sa- 
nitarna z dr. N. Szarowym na czele oglądała skle- 
py z mięsem, stragany, piekarnie i niektóre posesye 
na targu Halickim. sklepie A. Bolbata wykryto 
3 funty zepsutego masła. Stwierdzono antysanitarnuy 
stan posesyi W. Kolada (Dmitryjowska 2), „mebló- 
wek“ Szasza, piekarni E. Akmalanca i Milisz-Tu 
man-Ogly oraz herbaciarni Jacenkowej. Spisano od- 
powiednie protokóły. 

— ZRANIONY POLICYANT. Onegdaj wie- 
czorem przy ul. W. Wasylkowskiej stójkowy S. Ni 
konienko aresztował pijanego Iwanowa. Znienacka 
podbegł wówczas do stójkowego nieznany zło 
czyńca, wyciągnął mu z pochwy szablę i zadał ranę 
w głowę. Stójkowego odwieziono do szpitala Ale- 
kandrowskiego. 

— 5WIĘTOKRADZTWO. D. 18 marca do 
cerkwi |Jordańskiej zapomocą dobranych kluczów 
wtargnęli złodzieje przyczem rozbili skrzynkę 
i skradli z niej 2o rb, Złodziei zauważył stróż cer- 
kiewny i to zmusiło ich do szukania ratunku w u- 
cieczce. Zarządzono pościg, lecz nie zdolano ująć 
złoczyńców. 

— NAGŁY ZGON. W pobliżu d. Ne 19 przy 
ul. Basejnej znaleziono trupa, jak przypuszczają 
zmarłego nagle, 5. Lipina. Zwłoki odwieziono do 
prosektoryum. 


mieszkania A. 


Biuletyn Kijowskiej stacy! Metsorologiczne!. 


Dnia 18 (31) marca 1912 r, 


s 7 si sę 

ztaną pe rol wico 
Temp. pew. wedl. Cel. 38 69 3,0 
Baremetr przy O w mm 739: 739:9 140,1 
Step. wilgetneśći w prec. 73 CE) 81 
Kier. i szyb wiat.(w m.nas.) PłdŹ. PłdŻ; A, 
Chmur. wedl. 10 st. ży. 10 10 o 
lleść epadów w mm — 0,1 — 


nd g. gej wiec . 
do g 9-ej wieć . 


Najw. temp powietrza w Ciągu doby 8,a 
Najniższa o f $ f : 2,7 
Przeciętna lem, pow. w ciągu deby . 46 
Wielel. przed. temp. pow. w ciągu doby 3,2 


Ogólny stan pogody w Rosyi x rana na 
podstawie telegramu głównego Obserwatoryum 
fizy czneg oi 


Opady notowano miejscami we wszystkich 
rejonach: temperatura niższa od normalnej w Fin- 
lanayi, wyższa—w pozostałej Rosyi. 

. Przewidzwana pogoda: temperatura chwiej- 
na na północnym zachodzie, nieznaczne mrozy na 
pó.nocnym wschodzie, nieznaczne przymrozki w 
centrum i na wschodzie, cieplo w pozostałych re- 
jonach: opady na północnym wschodzie, w centrum 
i na wschodzie. 


Z giełdy cukrowej. 


Mocniejsze usposobienie w ciągu oslatnich 
dni z kryształem za granicą wywarło pewien ubo- 
czny wpływ i na giełdę miejscową, gdzie daje się 
zauważyć nieco stalsze usposobienie z kryształćm 
dla rynku wewnętrznego. Na stacyach kolei Połu- 
dniowo-Zachodnich notowano kryształ na marzec — 
kwiecień po 3 rb. 80 — 3 rb. 82 kop. 

Że świadectwami konwencyjnemi usposobie- 

stałe lecz melo ożywione, cena 60 — 6x kop. 
Swiadectwa perskie przy dość mocnem ugpo- 
sobieniu w zaofiarowaniu po 46 — 47 kop., bez na- 
bywców po tej cenie. Ze swiadectwami cesyjnemi 
nieco słabiej; notowano je około 68 kop za pud. 

Prawa finlandzkie nominalnie około 05 kop. 
za pud — bez nabywców. 

W ciągu ubiegłego tygodnia zawarto następu- 
jące tranzakcye, COCA przez komisyę no- 
toweń przy giełdzie kijowskiej: 

I) 20,700 pudów kryształu, stacya _Pobre 
byszcze, na marzec, po 3 rb 81 i pół kop. (dom 
handlowy l. Bregman i S-ka Bankowi Międzynaro 
dowemu); 

2) 24,300 pudów, stacya Humań, na marzec, 
po 3 rb. 80 kop. (T-wo „Swiatopełk* — Bankowi 
Międzynarodowemu); 

3) 60,000 pudów, stacya Wolfino, na kwie- 
cień, po 3 rb. 92 i pół kop. (cukrownia „Tetkino' — 
moskiewskiej filii Banku Rosyjskiego); 

wiadectwa cesyjne: 


nie 


4) 25,000 pudów, na kwiecień — msj, po 
68 kop. (kowski Bank Prywatny — Bankowi Ro- 
syjskiemu); 

5) ī00000 pudów, na kwiecien — maj, po 


70 kop. (J. Gepner -- Ki 
niłówka* ); 

Prawa konwencyjnc: 

6j 25,000 pudów po 61 kop. (Bank — handi, 
dom. |. Bregman i Ska); 

7) 10,000 pudów, po 60 kop. (właściciel cu 
krowni — handl. dom. |. Bregman i S ka). 


Towarzystwu cukrowni 


ROZMAITOSCI. 


Katechizm pruskiego dziecka, „Dziennik Ber 
liński“, w Nr. 24 swego pisma, zamieszcza „bole 
sną“, jak mówi, trawestacyę znanego „Katechizmu 
polskiego dziecka,“ napisanego przed kilku laty 
przez Władysława Bełzę, która jest gorzkim owo- 
cem dziennikarskiego humoru, dojrzałego na niwie 
w państwie „bojaźni Bożej i dobrych obyczajów”. 
Ale otóż i ów pruski katechizm: 

— Kto ty jesteś —Prusak mały: 

— Jaki herb twój?—Talar biały! 

— Gdzie ty mieszkasz” — W państwie pięści: 
Gdzie Herr |unkier szablą chrzęści! 

— (zem ta ziemia”—Mą miłością! 

— A zdobyta?—Mą ....... 

— Lecz ją kochasz” —Kocham szczerze: 

-— A w co wierzysz”—W pięść mą wierzę! 

Regulamin w teatrach tureckich. W Turcy: 
bardzo łatwo poradzono Sobie z trudnością jy 
wszyscy widzowie widzieli scenę. Pismo „Monde 
Artiste“ ogłasza regulamia obowiązujący w jednym 
z teatrów konstantynopolitańskich: „Aby wszyscy 
widzowie doznali rozkoszy z przedstawienia, postz- 
nowiła dyrekcya teatrów, ażeby widzowie z trzech 
pierwszych rzędów się położyli, widzowie z trzech 
następnych rzędów mają klęczeć, a wszyscy inni 
mają stać,“ Dalej czytamy tak: „Zakazuje się naj- 
surowiej śmiać, ponieważ bedzie odegraną trage- 
dya,“ Czy płacz jest także zakazany podczas weso- 
łej sztuki, o tem milczy regulamin. 

Kieszeń bezpieczeństwa Pewien krawiec lon- 
dyński wynalazł pułapkę na złodziei kieszonko 
wych. Kieszenie futer i palt męskich wyłożył z 
dwóch stron skórą, przy jej spojeniu umieścił cie- 
niutkie, ostre szpileczki, zwrócone końcami w górę. 
Gdy ręka wsuwa się w te otwory, natychmiast wy- 
skakują szpileczki i ntetylko kłują boleśnie, lecz 
trzymają rękę niby w kleszczach. Za naciśnięciem 
sprężyny, znanej tylko właścicielowi okrycia, moż 
na ten przyrząd uczynić zgoła nieszkodliwym dla 
tego, kto chce włożyć rękę do kieszeni. 


29) 
Dr. A. Wylm, 


Koralowy różaniec. 


Notatki doktora Hourtault, 
Tłum. M. S. 


— A teraz musimy pomówić jeszcze z oj- 
cem pani, gdyż nie możemy działać bez jego 
zgody, ale mam nadzicję, że go potrafimy prze- 
konać Wszystko więc skończy sie dobrze, przy- 
pommij pani sobie moje dawne słowa. Powin- 
naś pani teraz dbać o swe zdrowie i nie do- 
puszczać widzeń i omdleń, które ci bardzo 
szkodzą. Za chwilę będę tu znowu. 

Pani Franchard wyszła z nami, pytając o 
stan zdrowia córki. 

— Córka pani wyzdrowieje prędko, je- 
żeli tylko pan Franchard da się przekonać, 
w przeciwnym razie nie będzie żyć długo. Za- 
biją ją smutek i wyczerpanie sił. 

— Pójdę z panem do mego męża—rzekła 
baronowa zdławionym głosem. 

Znależliśmy barona w tej samej bibliote- 
ce, w której rozmawiałem z nim poraz pierw- 
szy. Biedny człowiek postarzał bardzo. Nagły 
powrót młodych małżonków, przewlekła i ta- 
jemnicza choroba pani Delille, wzbudzały prze- 
różne komentarze. Opowiadano sobie o wizyach 
młodej kobiety, przeistaczając prawdę i czyniąc 
ją zupełnie obłąkaną. Oskarżano nawet barona, 


że ukrył umysłową chorobę 
ją za pana Delilłe. Wszystkie ie złośliwe płotki 


córki dia wydania 


przygrębiały niezmiernie barona, który był do 
śmieszności wra?liwy ma głos apinii. Obawa o 
życie córki sprawiała mu jeszcze dotkliwsze 
cierpienia, lecz pomimo ta trwał w dawnym 
uporze, nie chcąc uznać swej winy. 

— Jakże znalazłeś pan moją córkę?—spy- 
tał mnie po wstępnych przywitaniach. 

— Stan jej pogorszył się znacznie od 
czasu ostatniej mej bytności; dziś już idzie nie 
tylko o to, by radzić, lecz przedewszystkiem, by 
radzić nie zwlekając. 

— Co począć, mój Boże, co począć? 

— Wątły organizm pańskiej córki niszczy 
się pod ciężarem zmartwienia, płynącego z nie- 
dobranego małżeństwa, trzeba więc rozwiązać 
to małżeństwo. Jest również zdanie pana 
Delille. 

— Jakto? P. Delille zgodziłby się na roze 
wód? 

— Dziś niema mowy o rozwodzie, należy 
najpierw zwyciężyć pierwszą trudność, jaką 
przedstawia ślub kościelny. Czy można uzyskać 
unieważnienie tegoż? 

P. Franchard zamyślił się. 

— To niemożliwe—rzekł-—prawo kano- 
niczne uznaje nierozerwalność związków mal- 
żeńskich. 

— Zgoda, ale nierozerwalność ta stosuje 
się tylko do małżeństw istotnych, małżeństwo 
zaś pozorne, jakim jest właśnie związek pani 
Delille, nie może być rierozerwalne, gdyż 
w rzeczywistości nie było nigdy małżeństwem! 

— Wątpię jednak—-powtórzył baron—czy 
unieważnienie takie dałoby się uzyskać; należy 


to 


pomówić o tem z jakimś duchownym, 
w kwestyach praw kanonicznych. 

Masz pan słuszność, ale w razie, gdyby 
to było możliwe, czy pczwolięz pan swej córce 
wnieść podanie do urzędów duchownych? 

Pan Vranchard wahał się jeszcze, ale tym 
razem wmieszała się baronowa i to z Energią, 
jakiej w niej nie podejrzewałem. 

— Nie można się wahać—rzekłąa mężowi— 
i tak zwlekaliśmy za długo. Nie chcę poświęcać 
życia mej córki dla jakichś niedorzecznych prze- 
sądów; jeżeli małżeństwo może być unieważnio- 
ne, trzeba to uczynić natychmiast. 

Baron osłupiał na ten niespodziewany wy- 
buch energii swej żony, ale nie mogąc znaleźć 
w powolnym swym umyśle żadnej na razie od- 
powiedzi, przewracał tylko swymi wypukłymi 
oczami, z wyrazem jakiegoś przerażenia. 

Teraz wystąpił p. Delille. 

— Cs do mnie—odezwał się—powziąłem 
stanowcze postanowienie i mam zamiar wnieść 
bezwłocznie podanie o unieważnienie małżeń: 
stwa. Zbyt wiele mam przywiązania do mej 
żony, bym się wahał ze spełnieniem najcięższej 
choćby ofiary, która może powrócić jej zdrowie. 

— Jeżeli tak Sądzisz, moje drogie dzie- 
cko—cdpowiedział baron—to kwestya jest roz- 
wiązana, a mój udział staje się zbyteczny. 

— Bynajmniej, panie baronie— odezwałem 
się—gdyż córka pana chce się zastosować do 
woli jego, a przytem jedynym sposobem uci- 
szenia płotek i nakazania szacunku jest zgodne 
działanie obojga małżonków, którzy, pomimo 
rozstania, zachowają stosunki wzajemnej przy- 
jaźni. Będzie to również pomocne w uzyskaniu 
pozwolenia Ojca świętego. 


biegłym 


W glowie p. Franchard poczynało się 
nieco rozjaśniać; ustąpił, s'arając się uczynić to 
z największą godnością. 

Dla ocalenia mej córki. gotów jestem u- 
czynić wszelkie poświęcenia: jeżeli unieważnić- 
nie małżeństwa może ją uzdrowić, gotów je: 
stem użyć całego mego wpływu, by do tego 
dopomódz. 

-— Czy upoważniasz mnie pan p. baro- 
ulje— spytałem przedstawić tę sprawę Ojcu 
świętemu? 

Pan Franchard spojrzał na mnie ze zdu- 
mieniem. W jaki sposób jakiś skromny lekarz 
mógł znaleźć drogę do papieża, gdy on, baron 
Franchard nie zna takowej? Pośpieszylem dodać 
przezornie: 


— Proszę o to upoważnienie na wypa- 
dek, gdybym wynalazł jakąś kombinacyę. 
Masz pan na to moje zupełne ze- 
zwolenie, doktorze—odpowiedział p. Franckard. 

bPowróciłem razem z p. Delille i barono 
wą do Lucyny, by jej udzielić dobrej wieści, 
ale biedna istota była tak wyczerpana, iż nic 
już nie mogło ją ożywić. Spróbowałem drogą 
suggestyi zabronić jej dalszych widzeń i naka- 
zać sen normalny od szóstej wieczorem do dzie- 
wiątej rapo; zaleciłem także,’ by się rozstała 
z listem p. Leyre i pożegnałem prosząc, by 
wzbudziła w sóbie ufność i nadzieję. 

Wracałem w towarzystwie p. Delille, któ- 
ry chciał bezzwłocznie rozpocząć starania około 
unieważnienia małżeństwa. 

Znalazłszy się w domu, napisałem dlugi 
list do prof. (Quinsae, zawierający dokładny o 
pis nadzwyczajnych dziejów p. Leyre i panny 
Franchard; wymieniłem również powody, wy: 


— 


magające bezzwłocznego zerwania istniejacego 
małżeństwa. W osobnej zaś kartce prosiłem 
profesora, by zechciał razem ze mną napisać 
do jednego z naszych wspólnych przyjaciół, 
kióry zajmował zaszczytny urząd lekarza Jego 
świętobliwości, prosząc go o opowiedzenie Oj- 
cu świętemu dziwnej historyi dwojga zakocha- 
nych i o polecenie ich Jego wzglądonmn. 

Po wysłaniu tych epistol, udałem się do 
p. Leyre. 

Opowiedziałem mu o mej bytności w Ba- 
lizae i o pomyślnym zwrocie, jaki zaszedł 
w ich sprawie; czaajmiłem mu przytem, że dal- 
sze widzenia się jego z Lucyną muszą być 
przerwane, gdyż od tego zależy zdrowie ich 
obojga—a życie nawet p. Delille. 

Umocniony nadzieją, obiecał mi być po- 
słusznym i oddał mi koralowy różaniec. 

Ugłynęło dwa tygodnie. Kilkakrotnie od- 
wiedziłem Balizae, sugestyunując z pomyślnym 
skutkiem Lucynę. Udało mi się wywołać sen 
naturalny trwający po kilkanaście godzin na 
dobę. Pod wpływem wypoczynku, a jeszcze 
bardziej wzbudzonej nadziei, siły młodej kobie- 
ty poczęły powracać. P. Leyre jeszcze szyb- 
ciej przychodził do zdrowia i po upływie tygc- 
dnia mógł już chodzić. 

W tymże czasie udało mi się zdobyć au- 
dyencyę u arcybiskupa i innych kościelnych 
dygnitarzy i uzyskać dobre rezultaty. Miałem 
też i odpowiedź od mego rzymskiego przyjacie- 
la. Opowiedział on Ojcu świętemu dzieje nad- 
zwyczajne mych protegowanych. Jego Swiąto- 
bliwość wysłuchał ich z wielkiem zajęciem i ka- 
zał dać sobie ów opis, który (Quinsae przysłał 


naszemu koledze, obiecując rozważyć tę sprawę. 
(D. c. n.) 


Vi! Rok istnienia. 


Pismo polityezne, społeezne i literackie. 


PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI. 


„Dziennik Kijowski“ wychodzić będzie w roku 1912, w siódmym roku swego istnienia, pod kierun- 


kiem dotychczasowym i z programum politycznym niezmienionym. 


„Dziennik Kijowski“ w drodze dalszego doskonalenia się wprowadza w rvku 1912 szereg ulepszeń 


w dwóch przedewszystkiem działach: informacyjnym i literackim. 


W dziale informacyjnym czytelnicy „Dziennika Xijewskiego" bedą obsługiwani przez szereg 
własnych figencyi telegraficznych „Dziennika“, mieszczących się we wszystkich wie 
kszych miastach w kraju i zagranicą, jako też przez Petersburską Agencyę Telegraficzną. 


O życiu prowincyi dostarczać bedzie wiadomości czytelnikom „Dziennika“ szereg korespondentów 


własnych ze wszystkich okolic naszego kraju. 
W dziale literackim „Dziennik Kijowski" drukować będzie: 


dalszy 
ciąg = 


Cykl wrażeń 
artystycznych 


» „A SŁONECZNEJ PIELGRZYMKI. 


Nowelę znakomitege 
autora „LALKI“ 


„Dziennik Kijowski“ zapewnił sobie po 
szych literackich i naukowych. 


„histów z 


Powieść naszej znakomitej powieściopisarki, 
autorki „DEWAJTISAĆ === 


ERZEGO 


A ityki 
ary! 
e e »: „JEZIORO. 


prusa 


Wiad. Rodowicza. 


ddziewiczówny 


napisaną specyel- 
nie dla naszego 
pisma. 


W MAGAZYN 


WAŻN 


w Warszaw 
tysiąc). 


"WYDAWNICTWA GEBETHNERA i WOLFFA 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


„LA VIE. 


Tygodnik społeczny. artystyczny i literacki 


z pod włos- 


n. st. bież. roku. 


kiego nieba| La vig” 


„La vie" 


107) 
„La Vie 
bistości, na których 
ruchu att; słycznego 


|=) 


Kijowskiego Jfechaniczzego Wyrobu 


SREZRDBAWOSCIH RECZNE 
przed świętami 


Marta Norkowska 


Piekarnia 1 Cukiernia 


wytworna i 


Tejże autorki: Gespodarstwo domowe, na podstawie 
wykładów, wygłoszonych na Wystawie przemysłowo- 
spożywczej w Warszawie 75 kop. k 

Najnowsza kuohnia, wytworna i gospodarska, zawiera- 
jęca 1249 przepisów gospodarskich, z uwzględnieniem 
kuchni  jarskiej, z ilustracyami. i 
kiemi medalami srebrnymi na wystawach kucharskich 


Špiżarnia i zapasy zimowe z licznyini rysunkami, 


Wychodzi w Paryżu. I-szy numer 


jest pismem przyjaciół Francyi i 
się interesują rozwojem literatury, sztuki i myśli ludz- 


ma za zadanie zaznajamiać 
wszystkiem, co jest siłą i postępem w życiu krajów i 


pomieszcza 
cystów i utwory literackie oryginalne, 


IE FABRYCZNYM 


OBUWIA 
„OMPO” 


KRESZCZATYK 41, wprost Fundu- 
klejowskiej. 
Godziennie napływają do sprzeda- 
ży najnowsze fasony obuwia po 
cenach fabrycznych. 
Ma pozostałe zaś od sezo- 
wm obuwie naznaczony duży 
rakat. 1416 


PSEA E A EA AES 


E DLA GOSPODYNI, 


gospodarska 
z ilustracyami 
Cena rb. 1, w kartonie 


Kart. 


Nagrodzona 2 wiel- 
ie i Łodzi. Wyd. nowe, powiększone (12 

Rb. 1.80. Karton 2.— 
1.35 


Karton 1.50 


1613 


pod kierowniotwem 


Jfarius-firy Leblond. 


ukazał się w d. 24 lutego 


francuzów, którzy 


kiej w świecie całym. 


swych czytelników ze 


narodów. 

artykuły pióra najwybitniejszych publi 
portrety oso- 
zwrócona jest uwaga Świata, sprawozdania z 
i literackiego, najnowsze wiadomości ze wszy- 


stkich dziedzin życia ludzkiego 
Każdy numer „La vie“ liczy 32 strony druku zawiera także ilu- 


stracye poza tekstem. 


Roczna prenumerata „La vie“ wynosi 25 fr. (10 rubli). 


Prenumeratę „La vie" przyjmuje w Paryżu Redakcya „La vic“ 


nadto współpracownictwo pierwszorzędnych sił na- 


68, rue Mazarine. 


W Kijowie księgarnia L. Idzikowskiego, Kreszcza 


Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego“ będzie przysługiwało w roku 1912 prawo nabywania 
po cenach zniżonych następujacych wydawnictw: 


W kraju 42 rb. rocznie, 6 rb. półrocznie, 4 rb, kwartalnie, I rb. miesięcznie. 2 
450 


Osobom, które opłacały dotychczas zniżoną prenumeratę, prawo to będzie przysługiwało nadał. 


Kreszczatyk N: 38. 


Zagranicą 18 ,, 


Adres Redakcy: : Administracyl: 


Redaktor odpowiedzialny 
Słanisiaw Zisliński. 


NECZNEGO; „Rok Polski” 


29 3 » 7 


sg. A: 


|| ów, 


Drukarniś Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk e 33. 


9 37 


„Dzieje Porozborowe Litwy Rusi“ — HENRYKA MOŚCICKIEGO; „historya Polska“—FELIKSA K0- |*|mie zapominajcie, 
„Encyklopedya Staropolska —ZYGMUNTA GLOGERA. === 
WARUNKI PRENUMERATY „Dziennika Kijowskiego“ pozostają niezmienione: . 


że najnowszy zapach 


BEATUM i WODY 


Kreszcezatyk 


skł. Kreszczatyk 4 


i zagr. z ustęp. 10%. 


spożywcze i 


śledzi 70 kop. 


w i a KA" 


otrzymano w wielkim wy- 
borze w Petersb. 


Ws klepie win | produktów spożyw. 
E. SZMIELKOWA 
Sienny targ i Funduklejowska Nr 20. 
Na Swięta Wielkanocne otrzymana 
w wielkim wyborze: WINA rosyjsk. 
MĄKA w naj. 
gatunku. SZYNKI bizłocerkiewskie 
22 k. i 25 k. funt. i wszystkie rybne, 
cukiernicze s 
oraz ser dostępny w cenie. Purlelko | ważne rekomendacyc. Aleksandrow 


Wydawcy: 


tyk Ne 29. i 


z |PIAIYNĘ, WEpóiaa, mieszk re raor 
Poszuk. posady przy gospol. 


mam Świadectwo o ukończeniu szko- 


ANNAE 


‘y rolniczej i 18 lat praktyki, chlub 
Apteczn. | „| |ne świadectwa i rekomendacye. Fo 
3 15ag | © sadę mogę objąć zaraz, m. Mińkow- 
a Š `- i [ce podol, gub. E. Fuller. 1583 


F średnich lat, 
Nauczycieika imuzykalna ze 
znajomością teoretyczną języków, po- 
szukuje miejsca. Może zarządzać 
domem. Adr: M -Żytomierska 7 m. 2. 

1656 
Magazynier 
rachmistrz, kasyer, płatnik lub kon- 
troler, poszukuje posady. Mam pe 


wyroby 
1667 |ski szpital. Sokołowski. 1249 
, 


Tomasz Michałowski. 
Antoni Czerwiński, 


